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Nauczyciele dziękują
polskiej Zjednoczonej Par-

Robotniczej, Zjednoczo­
nemu Stronnictwu Ludo­
wemu, Stronnictwu Demo- 
kr etycznemu, Wojewódz- 
kiej Radzie Narodowej, 
Radzie Narodowej miasta 
Poznania, Radom Narodo­
wym Dzielnicowym i Po­
wiatowym, Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawo­
dowych Związkowi Mło­
dzieży Socjalistycznej, 
Związkowi Młodzieży Wiej­
skiej, Związkowi Harcer­
stwa Polskiego, Komendzie 
Wojewódzkiej Milicji Oby­
watelskiej, Związkowi Kó­
łek i Organizacji Rolni­
czych, Wojewódzkiemu i 
Związkowi Gminnych Spół- ! 
dzielni, Wojewódzkiemu ■ 
Związkowi Spółdzielni Pra- • 
cy> Komitetom Rodziciel- j 
skim, Komitetom Opiekuń- j 
czym i młodzieży szkolnej j 
serdeczne podziękowanie za । 
zorganizowanie uroczystych 
obchodów Dnia Nauczycie­
la i życzenia przekazane 
nauczycielstwu składa w 
imieniu nauczycieli i wy-

I sekretarz KC PZPR Władysław 
Gomułka otrzymuje kwiaty od u- 
czennic szkól budapeszteńskich.

CAF —„radiofoto
W Iraku 

apele do ludności Od wczesnych godzin ran­nych Radio Bagdad nadawało wczoraj komunikaty skiero­wane do ludności.Jeden z tych komunikatów przestrzegał ludność przed dokonywaniem na własną rę­kę aresztowań pod pretek­stem pomagania wojsku. Ko­munikat stwierdzał, że pew­ne grupy cywilów dokonują rewizji j aresztują przeciwni­ków politycznych.Inny komunikat wezwał ludność, by zwróciła policji broń, odzież i ekwipunek wojskowy odebrany rozwią- ^nej Gwardii Narodowej.Osobny komunikat zwracał S1? do członków Gwardii Na­rodowej z ultimatum: do go-dz. 16 mieli oni zwrócić w naj- bhższym posterunku policji mundury i ekwipunek, który pozostaje jeszcze w ich Posiadaniu. Po upływie tego terminu. ci, którzy nie pod­dadzą się ultimatum, podle- Faja karom przewidzianym komunikatem z dnia 18 bm. ' 0 kary śmierci włącznie).
*Łączność telefoniczna i te- ograficzna między Bagdadem a Damaszkiem (Syria) została Ponownie nawiązana po 30 rodzinach przerwy.. permanentnie trwa­ją. Damaszku obrady sy- D^e.i „Rady Rewolucji”, g? u * kierownictwa partii da całonocnych obra- B C... kierownictwo syryjskiej ml $AAS opublikowałoW którym wszywa re2S cynków „do obrony i a UcD w Syrij i w Iraku SD- dławienia wszelkich cj °w skierowanych prze­je nar°dowi, którego BAAS rad reprezentantem”. Dekla- irackiA °kreśla przywódców ko zamachu stanu ja- ^cv'ćh?r°^°W narodu spisku- zumien^rzeciw niemu w poro- Z reakcjonistami, p riahstami i Izraelem”.łalnośćdOtyChcza.s j^nak dzia- s^ich o«r^Zywódców syryj- si^ W0 do stacji słownych. (PAP)

Drugi dzień rozmów i wizyt
polskiej delegacji na Węgrzech

Wtorek 19 bm. był drugim dniem pobytu polskiej delega­
cji partyjno-rządowej na Węgrzech. Towarzyszący delega­
cji specjalni korespondenci PAP Stanisław Głąbiński i Woj­
ciech Stankiewicz donoszą:Program prac delegacji prze widziany na ten dzień rozpo­czął się o godz. 8.30. Do re­zydencji, w której mieszkają Władysław Gomułka, Józef Cyrankiewicz oraz pozostali 

członkowie delegacji przybył z oficjalną rewizytą Janos Kadar.O godz. 9.30 polska delega­cja partyjno-rządowa udała się samochodami do centrum miasta, gdzie na wielkim pla-
Coraz więcej SAM-ówNowoczesne formy handlu a więc samoobsługa i preselek- cja przyjmują się coraz sze­rzej w handlu wiejskim. W roku bież, przybyło na wsi 850 sklepów preselekcyjnych i obecnie ich liczba przekro­czyła 4.330.Powstają także nowe sklepy samoobsługowe zarówno z ar­tykułami żywnościowymi, jak i z towarami przemysłowymi.PAP
Odróbcie opóźnienia”

„Stomilowcy" apelują 
do budowlanych.

„W kraju występuje deficyt opon, szczególnie ciężaro­
wych, które sprowadzamy za dewizy. Wzrost krajowej 
produkcji opon uwarunkowany jest postępem rozbudowy 
Stomila.Załoga tego zakładu dała dowody głębokiego zrozumie­nia potrzeb rynku, podejmu­jąc szereg zobowiązań pro­dukcyjnych o milionowych wartościach. W tej walce o za­spokojenie potrzeb kraju nie powinna być jednak osamot­niona i zdana na własne, siły” — czytamy w liście, jaki wy­stosował samorząd robotniczy Stomila do samorządów: Po­znańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego, Przedsiębiorstwa Instalacji Przemysłowych, Przedsiębior­stwa Robót Kolejowych nr 10 oraz PRE „Elektrornontaż” — realizujących stomilowskie in­westycje.Pomóżcie nam! — apelują „stomilowcy” do budowla­nych. Opóźnienia w realizowa­niu naszych inwestycji są po­wodem, iż w ciągu 10 miesię­cy tego roku nie wykonaliśmy planu produkcji regeneratu (ważnego składnika mieszan­ki gumowej) o wartości 7,6 miliona złotych. Opóźnienia

chowawców m. Poznania i 
województwa poznańskiego
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Poznańskiego 
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ZARZĄD OKRĘGU 
Związku 

Nauczycielstwa Polskiego 
w Poznaniu

cu Gyorgy Dozsa złożyła wie­niec na płycie monumentalne­go pomnika węgierskich bo­haterów.Przy uroczystości ze strony węgierskiej obecni byli: Janos Kadar, Gyula Kallai i mini­ster spraw zagranicznych Ja­nos Peter.Obecni byli członkowie am­basady PRL na Węgrzech.Z kolei goście i gospodarze udali się do gmachu KC WSPR. Tu o godz. 10 rozpo­częły się dalsze rozmowy, ja­kie prowadzą delegacje par- tyjno-rządowe obu bratnich krajów.W toku rozmów delegacji polskiej przewodniczyli Wła­dysław Gomułka i Józef Cy­rankiewicz. Delegacji węgier­skiej — Janos Kadar.Rozmowy przebiegały w bez pośredniej serdecznej atmo­sferze.Wizyta polskiej delegacji partyjno-rządowej z Włady­sławem Gomułką i Józefem Cyrankiewiczem w Węgier­skiej Republice Ludowej to czołowy temat całej budapeszteńskiej.Węgierski dziennikłudniowy „Esti Hirlap’ prasypopo- jakopierwszy podał już w ponie­działek sprawozdanie z przy­bycia wysłanników narodu polskiego do Budapesztu oraz z uroczystości powitania na lotnisku.
Pisząc o tradycyjnej przy­

jaźni dwóch narodów „Esti 
Hirlap” podkreśla, że nowego 
typu przyjaźń i braterska 
współpraca dwóch wyzwolo­
nych narodów jest bardzo bo­
gata w tradycje.Wszystkie wtorkowe dzien­niki budapeszteńskie na pierw szych kolumnach, ilustrując licznymi zdjęciami, informują o przybyciu delegacji polskiej.Dzienniki informują rów­nież o odbywających się na Węgrzech imprezach poświę­conych przyjaźni polsko-wę­gierskiej. W poniedziałek wie­czorem imprezę taka zorgani­zowano w zakładach „Ganz- 

w inwestycjach pogarszają też warunki bezpieczeństwa i hi­gieny pracy naszej załogi, ha- mu ją wprowadzanie organizacji i techniki. nowej
Jesteśmy kierownictwa nionych w przekonani, żei załogi wymię­liście przedsię-biorstw budowlanych przejmą się ekonomiczną wymową ape­lu „stomilowców” i zabiorą się do odrabiania zaległości.(pch)
Przykład niezawisłości

Wpływowy dziennik peruwiań­
ski? „Commercio”, zamieścił ar­
tykuł redakcyjny, w którym ź u- 
znaniem pisze o decyzji rządu ar­
gentyńskiego w sprawie anulowa­
nia kontraktów z zagranicznymi 
towarzystwami naftowymi. „Rząd 
prezydenta Uli — stwierdza „Com 
mercio” — dokonał wyjątkowo 
doniosłego posunięcia. Przejdzie 
ono do historii państw Ameryki, 
jako piękny przykład patriotyz­
mu, niezawisłości i poszanowania 
pragnień obywateli. 

mavag”, w jednej z najwięk­szych fabryk Budapesztu. W Debreczynie odbędą się Dni Polskie, w ramach których otwarta zostanie wystawa obrazująca pracę i dorobek narodu polskiego. W najbliż­szych dniach uroczystość na część przyjaźni polsko-węgier skiej odbędzie się m. in. w kombinacie hutniczo-metalo- wym na wyspie Csepel.Prasa budapeszteńska ob­szernie cytuje poniedziałko­wy wstępny artykuł „Trybu­ny Ludu” poświęcony wizycie delegacji polskiej. Dzienniki zamieszczają mnóstwo repor­taży z Polski oraz szereg in­formacji. Prasa podkreśla np. że w ostatnich latach Węgry sprowadziły z Polski 8.200 wagonów kolejowych. Dzien­niki z wielkim uznaniem wy­rażają się o polskich samolo­tach pracujących w węgier­skim rolnictwie. (PAP)
50 tys. ton pasz 

rocznieW końcu grudnia rozpocznie produkcję pasz treściwych — powstający w Białymstoku — nowoczesny zakład, którego zdolność produkcyjna wynie­sie ok. 50 tys. ton wysoko wartościowych pasz rocznie.Do produkcji pasz będzie się wykorzystywać odpady zbożowe oraz otręby, które wzbogaci się białkowymi eks­traktami oraz tzw. zielonym suszem otrzymywanym z traw.PAP
Z Plenum WZKR

Kółka rolnicze
mogą pracować lepiej

Wczoraj zebrało się w Domu Chłopa Plenum Wojewódz­
kiego Związku Kółek Rolniczych. Tematem obrad była tym 
razem sprawa agrominimum i szkolenia rolniczego w okre­
sie jesienno-zimowym, a także ocena wyników finansowych 
w działalności kółek rolniczych za trzy kwartały br.Pracę szkoleniową na wsi wielkopolskiej w minionym sezonie 1962/63 oraz zadania na najbliższą przyszłość omó­wił kierownik Wydziału Rol­nictwa i Leśnictwa Prezydium WRN — mgr inż. Wacław Wa­

ligóra, przytaczając szereg in­teresujących danych, a miano­wicie, że ubiegłej zimy brało udział w szkoleniu rolniczym ponad 2000 lektorów, którzy wygłosili 12.300 wykładów i pogadanek w trzech tysiącach wsi. Działało 1100 zespołów przysposobienia rolniczego obejmujących ogółem 11 tysię­cy słuchaczy.Niestety, jeszcze zbyt mało młodzieży z PGR-ów i spół­dzielni produkcyjnych uczest­niczy w szkoleniu, jeszcze zbyt niski odsetek słuchaczy III stopnia PR złożył egzaminy końcowe z wynikiem pomyśl­nym.W zimowym szkoleniu rolni­czym, które rozpoczyna się od grudnia, obowiązywać będzie przede wszystkim jeden te­mat: agrominimum (na pod­stawie opracowanych planów dla poszczególnych wsi ustali się minimum niezbędnych za­biegów agrotechnicznych zmie rzających do poprawy produk­cji rolnej). Ponadto rolnicy mają do wyboru kilka innych tematów jak np. nawożenie gleby, skarmianie pasz treści­wych (mieszanki), wychów prosiąt, zoohigiena, zagospo­darowanie gleb lekkich, upra­wa łubinu, postęp techniczny w rolnictwie.

Na Wildzie buduje się
drugą Tysiąclatkę

W Poznaniu, na Wildzie, odbyła się wczoraj uroczystość 
wmurowania aktu erekcyjnego pod drugą w tej dzielnicy 
Szkołę Tysiąclecia. Buduje się ją przy ul. Szczepana.Uroczystość zgromadziła na miejscu budowy przedstawi­cieli władz miejskich i dziel­nicowych. Do obecnych prze­mówił zastępca przewodniczą­cego . Społecznego Komitetu Budowy Szkoły, inż. S. Sołty­

siak, a następnie przewodniczący DRN Wilda, S.

zabrał głos Prezydium
Kamiński.
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Mówca podkreślił m. in. znaczenie po wstania tak wspa­niałej szkoły pod­stawowej na odle­głym od miasta Dębcu, gdzie stale rośnie liczba miesz kańców.Po odczytaniu przez p. A. Szybur 
skiego, nauczycie­la Szkoły Podsta­wowej nr 22, aktu erekcyjnego i zło­żeniu pod nim pod pisów, wmurowa­nia aktu w mury budynku do­konał S. Kamiński. Przema­wiał także uczeń klasy VIa Ł. Ciesielski, który w imieniu sa­morządu uczniowskiego Szko­ły Podstawowej nr 22 podzię­
kował władzom i społeczeń­
stwu za piękny dar w postaci 
szkoły-pomnika.Zakończeniem uroczystości stały się występy uczniów ze Szkół Podstawowych nr 22 i 49.Nowy budynek, stawiany przez Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2, ma być od-

Jeśli chodzi o gospodarkę finansową kółek rolniczych, którą zreferował prezes WZKR, poseł inż. Tomasz Ma­
linowski, to przedstawia się ona na ogół korzystnie. Popra­wiła się średnia wydajność pracy traktorów, na jeden cią­gnik przypadło w okresie mi­nionych trzech kwartałów 668 przepracowanych godzin, pod­czas gdy w tym samym okre­sie ubiegłego roku przeciętna ta wynosiła 645 godzin.Nadwyżki kółek rolniczych z mechanizacji sięgnęły ponad 9 milionów złotych. W dal­szym ciągu przeszkodą w dzia łalności gospodarczej są po­ważne zadłużenia użytkowni­ków maszyn, wynoszące blisko 28 milionów złotych, co stano­wi prawie 26 procent wpły­wów z tytułu usług mechani- zacyjnych, z tego rolnicy in­dywidualni są dłużni 21 milio­nów złotych, (emp)

I nagroda w Wiedniu 
dla W. Lutosławskiego Wybitny kompozytor polski Witold Lutosławski uzyskał pierwszą nagrodę na Między­narodowym Konkursie Kom­pozytorskim zorganizowanym przez „Gesellschaft der Mu- sikfreunde” w Wiedniu wespół z UNESCO.Nagrodzony „Koncert na or­kiestrę” Lutosławskiego zo­stanie wykonany w Wiedniu w przyszłym roku.

dany do użytku w lipcu przy­szłego roku. Znajdzie się w nim 15 izb lekcyjnych oraz 3 pracownie, gabinet lekarsko- dentystyczny i sala gimna­styczna. Na budowie odbywa­ją swe praktyki zawodowe uczniowie Szkoły Rzemiosł Budowlanych nr 2 z ul. Ry- baki. (c)
Na zdjęciu z lewej: 
przewodniczący Pre 
zydium DRN Wilda, 
S. Kamiński dokonu­
je wmurowania aktu 

erekcyjnego.

Poniżej: przed wmu 
rowaniem akt erek­
cyjny odczytał A. 
Szyburski, nauczy­
ciel ze Szkoły Pod­
stawowej nr 22 na 

Dębcu.
Fot. (2) — 

K. Frzychcdzki
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Rok Żeromskiego
14 październik? 1964 roku przy­

pada 10U rocznica urodzin Stefana 
Żeromskiego. Główne uroczysto­
ści rozpoczną Się w dzień rocz­
nicy. Tego dnia w Muzeum Ada­
ma Mickiewicza w Warszawie o- 
twarta zostanie wystawa, poświę­
cona życiu i twórczości autora 
„Popiołów”. Obchody ku czci 
Żeromskiego odbywać się będą w 
ciągu całego roku.

Piąta nagroda
Redakcja Polskiej Kroniki Fil­

mowej otrzymała telegram od or­
ganizatorów VII Międzynarodowe­
go Festiwalu Filmowego w San 
Francisco o przyznaniu pierwszej 
nagrody za pracę operatorską i 
wybór tematów. Jest to więc już 
piąta nagroda, zdobyta przez na­
szą kinematografię na tegorocz­
nym Festiwalu w San Francisco.

Poglądy Erharda
Mówiąc o stosunkach między 

Wschodem i Zachodem, kanclerz 
NRF — Erhard, oświadczył, iż nie 
jest on przeciwny kontynuowaniu 
rozmów między największymi 
mocarstwami świata — Związkiem 
Radzieckim i USA. Erhard powie­
dział także, iż obecny rząd NRF 
nie chce „pozostawać bez ru­
chu” i już otworzył swe przedsta­
wicielstwo handlowe w Polsce, a 
wkrótce zamierza otworzyć takie 
placówki w Rumunii i na Wę­
grzech.

Po strajku — za kraty
Liczni uczestnicy wielkiego 

strajku robotników budowlanych, 
który odbył się w Rzymie w dniu 
9 października br., na znak pro- 
testu przeciwko 
przedsiębiorców 
kich budowlach 
robotników do

przerwaniu przez 
robót na wszyst- 
po to, by zmusić 

zaakceptowania 
najniższych stawek uposażeń — 
znaleźli się w więzieniu. Wyroki 
obejmują kary od 4 miesięcy do 
2,5 lat bez zawieszenia.

Niesłychane...
Na najbliższą sobotę, dnia 23 

listopada, zapowiedziano w Rzy­
mie manifestację solidarnościową 
faszystów włoskich z falangista- 
mi hiszpańskimi. Główne przemó­
wienie wygłosić ma przewodniczą 
cy stowarzyszenia faszystów, któ­
rzy walczyli w Hiszpanii po stro­
nie Franco. Agencja „Montecito- 
rio”, publikując tę wiadomość, do­
niosła, że impreza ta jest finan­
sowana przez ambasadę hiszpań­
ską.

Bez wynika
W poniedziałek zakończyła się 

w Paryżu sesja ministerialna — 
NATO, poświęcona omówieniu 
sprawy wymiany handlowej ze 
Związkiem Radzieckim i innymi 
krajami socjalistycznymi. Obrady 
jej odbyły się przy drzwiach za­
mkniętych. Sesja nie podjęła żad­
nej decyzji.



Hutnictwo polskie
i węgierskie 

rozszerza współpracę Z roku na rok wzrasta wy­miana wyrobów hutniczych między Polską i Węgrami. Za początkowane w 1961 r. do­stawy węgierskich wyrobów walcowanych, a także stali szlachetnych, rur precyzyj- taśm zimnowalcowa- n^ęh i szyn tramwajowych pozwalają naszemu hutnictwu w coraz większym stopniu ograniczać zakupy tych arty­kułów na rynkach kapitali­stycznych.Polski przemysł hutniczy na tomiast wysyła w zamian na Węgry blachy zimnowalcowa­ne. czarne i ocynkowane z Huty im. Lenina, obręcze ko­lejowe oraz różnego rodzaju żelazo prętowe. W roku bie­żącym wzajemna wymiana wyrobów walcowanych mię­dzy obydwoma krajami wy­niesie 30 tys. ton (z każdej strony) i będzie dwa razy ■większa niż w 1961 r.Niezależnie od tych dostaw7 regulowanych umoy^mi mię­dzypaństwowymi, pomyślnie rozwija się wymiana wyro­bów walcowanych bezpośred­nio między przemysłami hut­niczymi obydwu krajów7. Wy­miana ta zaspokaja często aktualne potrzeby metalur­gii Polski i Węgier oraz umo­żliwia hutom dalej idącą spe­cjalizację. (PAP)
Francuzi

nie patyczkują się...Chcąc zapobiec nowym wy­padkom drogowym na szo­sach prowadzących do Bois de Boulogne — miejsca nie­dzielnych wycieczek paryżan, policja francuska zwiększyła liczbę patroli i zapowiedzia­ła, iż kierowcy wykraczający przeciw zasadom ruchu dro­gowego pozbawieni będą praw jazdy. (PAP)

Sukces Afrykańczyków
Po konferencji w Adidas Akekie

Konferencja ministrów spraw zagranicznych krajów afry­
kańskich zakończyła się wybitnym sukcesem. Tego właśnie 
określenia używają wszyscy — agencje zachodnie w swych 
komentarzach, poszczególni delegaci w swych wypowiedziach 
składanych po zakończeniu obrad.Sukces był tym większy, że konferencja stanęła przed bar­dzo trudnym problemem i mia la bardzo mało czasu do jego rozwiązania. „Afryka szczycie 

się może stanowiskiem swych 
delegatów” — powiedział prze-

Opis tortur 
hiszpańskich

W niedzielę, 24 bm. przyjeżdża 
do Londynu z oficjalną wizytą 
jajco gość Foreign Office hisz­
pański minister informacji i tu­
rystyki Fragą Iribarne. Przed je- j 
go przyjazdem dziennik londyń- 
sik „The Guardian” zamieścił na 
swych łamach wyjątki z listu in­
telektualistów hiszpańskich zam­
kniętych w więzieniu w Burgos. 
skierowanego do tego właśnie mi­
nistra Fragi Iribarne. List wrę­
czony został dyrektorowi więzie­
nia, a jedna jego kopia przeszmu- 
glowana na zewnątrz. Jej odpis 
dostał się do Londynu.

Administracja więzienia wy­
ciągnęła konsekwencje: autorzy 
listu skazani zostali na 42 dni 
karceru o Chlebie i wodzie.

Autorzy listu opisują tortury, 
jakie stosuje się wobec więźniów 
politycznych w Burgos i innych 
więzieniach.

W 1961 roku — czytamy m. in. w 
liście — w więzieniu madryckim 
torturowano intelektualistę Me- 
litona Morenę Alcoroche. Kaza­
no mu przez szereg godzin klę­
czeć na kamieniach, bito go, a 
następnie powieszono na rękach. 
Po przeniesieniu go do Burgos 
Meliton Morena Alcoroche osza­
lał. Przebywa on obecnie w szpi­
talu więziennym. Tortury pozo­
stawiły również ślad w postaci 
częściowego porażenia.

W sumie list opisuje trzynaście' 
wypadków tortur. (PAP)

wodniczący Rady Ministrów OJA, Doudon Thiam, minister spraw zagranicznych Senega­lu.Wyłonienie komisji media­cyjnej i arbitrażowej przewi­dzianej przez spotkanie w Ba-' mąko, nie było sprawą łatwą ze względu na bardzo poważ­ne zastrzeżenia stron co do jej składu. Komisję tę udało się. jednak wyłonić dzięki silnemu 
dążeniu delegacji do utrzyma­
nia jedności kontynentu i po­
wszechnemu żądaniu by pań­
stwa Afryki rozwiązywały 
wszelkie konflikty i problemy 
sporne w ramach „Organizacji 
Jedności Afrykańskiej”.Osiągnięcia konferencji w Addis Abebie wywołały entuz­jazm wśród delegacji państw afrykańskich. Przedstawiciele obu zwaśnionych stron, mini­ster algierski Buteflika i jego kolega marokański Gedira u-

Represje przeciwko 
dr. Merter ichowi trwają Sąd w -Wuerzburgu skazał w poniedziałek lekarza z tego miasta, antyfaszystę dr. Eł- mara Hertericha na 14 tysfoJ- ni więzienia bez zawieszenia oraz na grzywnę w wysokości 300 marek.Dr Herterich odpowiadał za „pomówienie” i „obrazę sądu” ponieważ wydany wcześniej przeciwko niemu inny wyrok określił jako tendencyjny. Jak wiadomo, dr Elmar Herterich jest od miesięcy obiektem róż­nych szykan i represji w zwią­zku z tym. iż zdemaskował faszystowską przeszłość licz­nych prawników zajmujących obecnie poważne stanowiska I w sadownictwie w Wuerzbur­gu. (PAP)

ścisnęli sobie ręce. Buteflika wyraził nadzieję, że komisja arbitrażowa trzymać się bę­dzie w swej pracy ducha Kar­ty Jedności Afrykańskiej. Ge­dira oświadczył „znajdziemy 
wspólny język z Algierią, po­
nieważ jesteśmy państwami 
afrykańskimi”.Pierwsze posiedzenie komi­sji arbitrażowej (w skład jej wchodzą przedstawiciele 7 kra jów — Wybrzeża Kości Sło­niowej, Etiopii, Mali, Nigerii, Senegalu, Sudanu i Tanganiki) odbędzie sie 2 grudnia w7 Abid- żanie. (PAP)
W „Koziołkach" - piątka

W 340 Poznańskiej Grze Licz­
bowej „Koziołki”, której losowa­
nie odbyło się w dniu 17. 11. 1963 
roku stwierdzono 1 kupon z pię­
cioma trafnymi zakreśleniami w 
kolekturze nr 168 w Margoninie 
pow. Chodzież. Właściciel tego 
kuponu otrzyma wygraną w wy­
sokości: zł 429.071.

Ponadto stwierdzono: 1 „czwór­
kę premiowaną” w Poznaniu zł 
11.898; 67 „czwórek zwykłych” po 
zł 1898; 86 „trójek premiowanych” 
po zł 150; 2476 „trójek zwykłych” 
po zł 50; 1670 „dwójek premiowa­
nych” po zł 15; 26.705 „dwójek 
zwykłych” po zł 5.

O Puchar Narodom 
walczyć będą lekkoatleci 

Co planuje Poznań?
Rozgrywki pucharowe weszły w modę. Takich 

jest stale więcej. Obecnie włącza się do nich również 
wa sportów — lekka atletyka. Reprezentanci tej dySCy p 
rozpoczną międzynarodowe mecze o Puchar Narodów w 

konkurencjiroku. Do zdobycia będą dwa 
czyzn i kobiet.

Do 15 kwietnia przyszłego roku 
wszystkie zainteresowane . kraje 
muszą przesłać swoje zgłoszenia 
do Komisji Europejskiej Między­
narodowej Federacji Lekkoatle­
tycznej (IAAF). Komisja ta u- 
chwaliła, że. każdy kraj może 
wystawić do konkurencji po jed­
nym zawodniku. Polska zapropo­
nowała wystawienie po dwóch 
lekkoatletów do konkurencji. Być

puchary: w

Dotychczas nie został u 
zatwierdzony kalendarz sport 
przez PZLA. Poznaniowi 
być powierzone również 
o charakterze ogólnopolskim; 
dzy narodowym.

W sumie kierownicy wielu., 
skiej królowej sportów spot;’" 
wają się ożywionego sezonu * 
roku przedolimpijskim, (p) I

Z ukosa
Burza na jeziorze

Toptitz

FWP czeka na 500-tysiączncgo 
wczasowicza

Rok bieżący jest rekordowym w historii 
Funduszów Wczasów Pracowniczych — po 
raz pierwszy liczba wydanych w ciągu 1 roku 
skierowań na wczasy FWP, przekroczy 500 
tysięcy.

Nastąpi to w pierwszych dniach grudnia; 
posiadacze skierowań nr 499999, 500 tysięcy 
i 500.001, obdarowani zostaną przez dyrekcję 
FWP upominkami. (PAP)

„Tajemniczy Amerykanie”

Kto ma prawo ingerencji w sprawy innych?Kto występuje w imieniu Stanów Zjedno­czonych za granicą: akredytowani dyplomaci czy też „tajemniczy Amerykanie”? Problem ten stał się przedmiotem dyskusji w USA w ostatnich dniach, kiedy wyszły na jaw do­datkowe szczegóły zza kulis niedawnego przewrotu wojskowego w Republice Domini­kańskiej.
„DAWNY” CZY NIEDAWNY AGENT?„Podobne pytanie wysuwano niejednokro­tnie w przeszłości — stwierdza dziennik „New York Herald Tribune” — w najbar­dziej może dramatycznej formie w związku z incydentem ze szpiegowskim samolotem „U-2”. Tym razem, „tajemniczy Ameryka­nin”, który podważył nową, twardą linię po­lityczną Departamentu Stanu wobec narzu­conej Republice Dominikańskiej przez woj­skowych junty, okazał się „dawnym” agen­tem centrali wywiadu CTA.”Jak „dawnym” — dodaje dziennik — tego nie chce powiedzieć nikt w Waszyngtonie.Dyplomaci amerykańscy w stolicy Repu­bliki, Santo Domingo, obawiają się — zda­niem pisma — że wówczas, kiedy próbują oni wpłynąć na juntę, aby przywróciła rządy konstytucyjne, dymisjonowany pułkownik marynarki USA, Lear B. Reed, zapewnia członków junty, że mogą nie zwracać uwagi na te ostrzeżenia, a mimo to, zostaną uznani przez Waszyngton.

PRZYJACIELE PŁK. REEDAPułkownik Reed, który uważa się za „pi­sarza”, nie mającego żadnych powiązań rzą­dowych, energicznie zaprzecza, jakoby w czasie niedawnej swej wizyty w Dominikanie był czymś więcej, niż tylko turystą, odwie­dzającym swych starych przyjaciół, którzy, jak sie przypadkiem okazało, kierują właśnie rządem junty.Oficjalne osobistości w Waszyngtonie po­dzielana jednak podejrzenia dyplomatów w Santo Domingo. Nie sądzą mianowicie, że

pułkownik Reed działał na własny rachunek, ale że został on posłany do Dominikany z o- ficjalnymi instrukcjami, chociaż nie były to instrukcje rządu USA.
MR KING PROSTUJE.^W związku z misją Reeda, doszło w stolicy Republiki do burzliwego spotkania między amerykańskim charge d’affaires, Spencerem Kingiem i obecnym wiceprezydentem, Ma­nuelem Tavares Espaillatem. King dał do zrozumienia, że rozmowy z pułkownikiem Reedem mogą doprowadzić do fałszywego zrozumienia przez przedstawicieli junty sta­nowiska USA. Oświadczył on też, że Stany Zjednoczone zdecydowanie domagają się u- tworzenia rządu konstytucyjnego, a także mianowania, byłego przewodniczącego senatu Dominikany, Juana Cassanovas Carrido, no­wym prezydentem. Dodał również, że pod tym tylko warunkiem USA uznają nowy rząd i odblokują pomoc dla Dominikany, zawie­szoną po przewrocie. Słowem — uczynił wła­dzom junty sugestię, którą uznali oni za „propozycję oficjalną” i „nie do przyjęcia”.Pułkownik Reed przyznaje. że ma w Domi­nikanie mnóstwo znajomych i że osobiście przyjaźni sic z wiceprezydentem Espaillatem oraz z innymi przywódcami junty. Ale cho­ciaż utrzymuje on, że jego kontakty są jedy­nie prywatnej natury, „pułkownik Reed — pisze „New York Herald Tribune” — został w Dominikanie natychmiast uznany, zarówno przez przyjaciół, jak i przez znajomych za „agenta CIA”.Rozmowy i rola pułkownika Reeda nie zdziwiły polityków dominikańskich, przywy­kłych dop tego, że CIA rządziła przez długie, lata niejednym krajem Ameryki Łacińskiej. Co ich dopiero zdziwiło, to fakt, że CIA zna­lazła się w tak jaskrawej kolizji z amery­kańskim Departamentem Stanu. Złośliwi do­patrzyli się w tym ilustracji „Sojuszu dla Postępu”: Stany Zjednoczone interweniują tak. czy inaczej: raz poprzez CIA. raz po­przez... cywili z Departamentu Stanu. (API)

Dom Mody „Leda" zaprezento­
wał nową kolekcję sukien, ko­
stiumów i płaszczy na sezon je­
sienno-zimowy. Ma zdjęciu: ko­
stium sportowy. Ma nogach mod­

ne gełryk
CAF — fot. Langda

może, że wniosek Polski wejdzie 
jeszcze raz pod obrady Komisji 
Europejskiej (30 maja 1964 r. w Pa­
ryżu).

Według założeń Komisji, zespo­
ły podzielone zostaną na trzy 
grupy, po 6 drużyn każda. Dwa 
najlepsze zespoły z każdej grupy 
kwalifikują się do finałów. Pro­
gram konkurencji męskich obej­
muje: 100 rn, 200 m, 400 m, 800 
ni, 1.500 m, 5.000 m, 10.000 m, 
4 x 100 , 4 X 400. 110 ppł„ 400 ppł., 
3.000 ni z przeszkodami, skok w 
dal, wzwyż, trójskok, tyczka, 
dysk, kula, oszczep, młot. Pro­
gram zawodów kobiecych: 100 m, 
200 m, 400 m, 800 m, 4x100, 80 
ppł., skok wzwyż, w dal, dysk, 
kula, oszczep.

Polska — jak nas informują po­
znańscy działacze — wspólnie z 
Węgierskim Związkiem Lekkiej 
Atletyki postawiła wniosek zor­
ganizowania w latach olimpij­
skich mistrzostw’ Europy junio­
rów’ w wieku 18—20 lat. Szczegóły 
tego projektu rozpatrzy następny 
kongres IAAF.

Z ciekawszych międzynarodo­
wych spotkań — planowanych na 
rok przyszły, wymienić należy: — 
mecz pomiędzy światowymi poten 
tatami w lekkiej atletyce ZSRR 
i USA. Termin tego spotkania wy­
znaczono na 22—23 lipca w Los 
Angelos.

Dla naszych lekkoatletów ostat­
nią, ważną przedolimpijską próbą 
będzie Memoriał im. J. Kusociń- 
skiego w dniach 22 i 23 sierpnia.

Poznań, jeden z aktywniejszych 
ośrodków lekkoatletycznych w kra 
ju, również będzie miejscem kil­
ku ciekawych imprez. Kierownic­
two okręgu przewidziało w ka­
lendarzu sportowym na rok 
przyszły m. in. następujące zawo­
dy: 1 maja — udział w mityngu 
w Cottbus. W czasie trwania 
Międzynarodowych Targów Po­
znańskich odbędzie się mecz Po­
znań — Brno. 13 i 14 czerwca lek­
koatleci Wielkopolski wystąpią 
na Wojewódzkiej Spartakiadzie w 
Kaliszu, która będzie ostatnią 
próbą i w pozostałych dyscypli­
nach przed Centralną Spartakia­
dą dla uczczenia XX-lecia Polski 
Lutowej w Warszawie w dniach 
18—21 lipca.

Czekając
■

na zimę...
• Mamy ieszcze znośną p 

/VI dę. Jednak w Tatrach „ 
śnieg i mróz,

i Należy więc i u nas nomy. 
. siec o przygotowaniach d0 
' uruchomienia ślizgawek.

powinniśmy dać się zaskoczy' 
I zimie i już teraz pomyąeć ( 

przyjemnych rozrywkach m 
lodzie i śniegu.

Do akcji powinny przysh. 
pić komitety blokowe, rodi|( 
cielskie, ogniska TKKF, u 
mitety KFiT oraz kluby. 
Wskazana jest niemniej 
moc i wielu innych organizj. 
cji.

Trzeba więc w porę przygo­
tować tereny pod lodowiska, 
zaplanować ciekawsze zawody 
turniej hokejowy dla „dii' 
kich drużyn”, wesołe kuligi, 
biegi narciarskie itd. dostęp, 

i ne dla wszystkich.. Pożądani 
jest organizowanie „pierw-; 
szych kroków” dla łyżwiany 
i narciarzy. Wypożyczalnie 

> sprzętów w wielkiej mierze 
mogą ułatwić najmloeisid 
zapoznanie się z łyżwiar­
stwem czy narciarstwem.

„Głos Wielkopolski” jak co­
rocznie wspólnie z PTTK | Fe­
deracją Sportową Budowlani 

i zamierza urządzić tradycyjne
- I’?)u wyścigi na Golęci

Złoto —
Srebro

złom
kożdq ilość 
skupują

sklepy PHD JUBILERA
K80°?
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Janusz Marciszewski.

• Okręg Poznański Polskiego 
Związku Piłki Nożnej nie za­
pomniał z okazji linia Nauczycie­
la o nauczycielach-działaczach 
piłkarskich. Złotymi i srebrnymi 
odznakami wyróżniono M. Tabor- 
skiego, S. Papeliblauma, R. Kara- 
lusa, T. Kubika i A. Maćkowiaka.

• Hokeiści ŁKS pokonali w za­
wodach o Puchar PKO1 stołeczną 
Legię 2:1, a Podhale Nowy Targ 
wygrało mecz z Kadrą Olimpij­
ską 3:2.

• Po przegranym meczu w pił­
ce ręcznej przez KS Sparta — 
Katowice w Poznaniu z WKS 
Grunwald, pokonani wnieśli pro­
test przeciwko decyzji sędziego o 
naruszenie przepisów gry. Władze 
Związku odrzuciły protest. Spar­
ta pozbyła się... 300 zł.

• Zwycięzcą turnieju szachowe­
go, zorganizowanego przez Sek­
cję Szachową Stowarzyszenia 
Oświatowo - Kulturalnego Po­
znańskich Spółdzielni Pracy — 
został zespół Spółdzielni inwa­
lidów „Niewidomi” przed Spół­
dzielnią „Krawiec” i drużyną 
spółdzielni zegarmistrzowsko-złot- 
niczej.

• Świetny biegacz franensjp. 
polskiego pochodzenia Michel Jazy 
postanowił pa Olimpiadze 1964 r. 
startować w biegu na 5000 m.

• Transmisje telewizyjne Zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich nie 
obejmą wszystkich dyscyplin, m. 
in. saneczkarstwa. A właśnie w 
tej dziedzinie Polacy mają naj­
większe szanse na zdobycie me-

Dwa mecze 
bokserskie

W sobotę dojdzie dó ciekW 
meczu bokserskiego o mistrzo­
stwo drużynowe okręgu pomię 
dzy drużynami Olimpii i Bu* 
wlanych. Lokalne derby, kto 
odbędą się w hali przy ul. Mił 
Celińskiej (o godz. 18) wywoiiil 
niewątpliwie duże zainteresow 
nie wśród kibiców.

Nazajutrz odbędzie się W 
samej hali (godz. 11) mecz rfpń 
zentacji juniorów okręgu l1' 
znańskiego i lubelskiego o Fucha: 
GKKFiT. Rozegranych zostanie® 
walk, od wagi papierowej * 
ciężkiej. Do reprezentowani 
barw’ Wielkopolski zostali 
znaczeni: Kaufman (Budowla®! 
Biegański (Ostrovia), Cieśle® 
(Polonia Leszno), Ulatowski (®f 
nik Konin), Lisiecki (Budowla®1 
Skrzypczak (Polonia Lesz* 
Mrowiński (Budowlani), -K®* 
jewski (Prosną Kalisz), WW’ 
Mańczak. Trzmiel wszyscy 
pii Poznań. (x)

Górnik—Dukla wTelewi
W dnin dzisiejszym » 

13.55 telewizja przeprowadzi । 
pośrednią transmisję z 
rewanżowego meczu 
o Puchar Europy pomiędzy 
nikiem a Duklą, (t)

Sportowcy WSWF 
spotkają się w Poznaj 
Poznań jest siedzibą na^a,c||f 

w kraju Wyższej Szkoły W) . 
wania Fizycznego, zalożoITv||ł 
1921 r. Z tego względu 
ku obrad przeprowadzonych^ 
Zarząd Główny AZS. 
ciele wyższych uczelni P° j, 1 
wiłi zorganizować w s
szłego roku w stolicy 
ski zawody pomiędzy reP 
tantami poszczególnych za^ ( 
Program przewiduje 
pięciu dyscyplinach; kosż) 
piłce ręcznej, siatkówce, 
atletyce i pływaniu. jc^I 

Jest nie wykluczone, że P 
imprezy odbędą się P<>za 
sem spotkania w ini’yctl

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 15 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnic wo Prasowe 
RSW „Prasa Oruk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka, p-s



Sroga dla świadków Temida WĘZEŁ WSPÓŁDZIAŁANIA
Znieczulica — choroba społeczna. Tej tezy nie ma potrzeby udo­wadniać. Życie dostar- nam codziennie odpo- wiednich przykładów. Są wśród nich tak wstrząsające i-k sprawa Łojasa. który na oczach kilku ludzi, ogranicza­jących się do pełnienia roli obserwatorów, zabił młodego studenta. Są i mniej drastycz­ne (ale przecież również wy- magające napiętnowania), spo tykane na każdym kroku; mil­czące przypatrywanie się wy­brykom alkoholików i chuli­ganów. Bywa tak, że żaden z pasażerów tramwaju nie zdo­będzie się na poparcie kon­duktorki nie mogącej sobie poradzić z chuliganiącym wy­rostkiem: bywa tak, że nikt z lokatorów całej kamienicy nie próbuje ingerować w spra­wę rodziny. maltretowanej przez męża i ojca alkoholika.Przyczyn obojętności, nie­chęci do ingerowania jest wiele. Chciałbym tu poruszyć jednak .tylko jeden aspekt tego zagadnienia — problem świadków. Tylko pozornie jest to margines znieczulicy. Prze­cież każdy, kto decyduje się ingerować w sprawy, o jakich była mowa na wstępie, wie, że prędzej czy później przyj­dzie mu występować w roli świadka i to nieraz kilka­krotnie w MO. wr prokuratu­rze i sądzie. Tymczasem ludzie nie bardzo kwapią się do tej roli. Wynika to z obawy przed zemstą oskarżonego, z nieuza­sadnionego wstydu (często spotykane powiedzenie: „jak żyję nie ciągałem się po są­dach”) i przede wszystkim z braku czasu i odporności psy- chicźnej. Niestety, ten trzeci argument w pewnych przy­padkach jest uzasadniony. Cóż tu ukrywać: niełatwe jest ży-

padkach jest inaczej i śmiem twierdzić, że lżejsze byłoby życie świadka, gdyby pamię­tano, ze...
Wokanda nie może być 

układana mechanicznie. A tak bywa. Pisze się: sprawa ! (ze- znaje w niej 3 świadków) — godz. 8. sprawa II (7 świad­ków) — godz. 9, sprawa III (2 świadków)sprawa IV (9 godz. 10,świadkówbiegły) — godz. 11, sprawa V (2 świadków) godz. 12. Nicwięc dziwnego, że sprawy II i IV nie mieszczą się w czasie i sprawa V rozpoczyna się o godz. 14. CóżjWydaje się, że wo­kandę może układać tylko ten sędzia, który zna dane sprawy '.tylko wówczas orientuje sie ile czasu wymaga rozpoznanie każdej z nich) i trochę oblicza

— Mniej odraczać, częściej przerywać. Kolegium rozpa­truje np. sprawę Zdzisława K. obwinionego o spowodowanie wykroczenia drogowego. Sta­wił się obwiniony i wszyscy świadkowie (5). Z. K. wniósł o przesłuchanie dodatkowego świadka na istotną dla sprawy okoliczność. Kolegium wnio­sek przyjęło i postanowiło sprawę odroczyć. Wyznaczony więc będzie nowy termin roz­prawy, na którą znów muszą

miarę postępującego rozwoju ekonomiczne­go kraju, wieś polska coraz silniej wciągana jest w tryby współczesnego życia, wiążąc się nićmi wza­jemnych zależności z przemy-

na wyrost. Bo to chybastrasznego,wyskoczy przydatne nicjeżeli sędziemu okienko (bardzo dla załatwianiaspraw bieżących, do których się go nie raz odwołuje z sali rozpraw).Piszę cały czas o sądzie, po- meważ problem „wokandyfi- kcji tam właśnie występuje. W kolegiach orzekających było kiedyś pod tym wzglę­dem równie źle, ale obecnie widać wyraźną poprawę.
— Obwinionego i 

należy prawidłowo 
miń o terminie

świadków 
zawiado-

rozprawy.Byiem niedawno na posiedze­

się stawić świadko-wie. Czyż nie lepiej było prze­słuchać świadków i rozprawę przerwać (wówczas nie trzeba powtarzać postępowania do­wodowego). a na następny termin wezwać tylko jedne­go — dodatkowego świadka?Podaliśmy tylko kilka przy­kładów możliwości zaoszczę­dzenia świadkom zbędnych wyczekiwań i wezwań. Fak­tem jest, że wielu łudzi, którzy jako świadkowie doznali przykrych doświadczeń (wy­czerpujących nerwowo i za­bierających ogromną ilość czasu) zarzeka się: nigdy nie będę świadkiem! Sprawa bar-

słem rynkiem, aparatemhandlowym, administracyj­nym i wieloma innymi ogni­wami. Placówki naukowo- doświadczalne, wykuwające nowe myśli dla praktyki rol­niczej; PGR-y, dostarczające wysokiej jakości ziarno siew-ne materiał hodowlanyPOM-y,, remontujące maszy­ny; handel, zaopatrujący w po­trzebne materiały i skupują­cy płody rolne — to instytucje, bez których trudno sobie wy­obrazić życie współczesnej wsi. Gospodarka rolna stano­wi skomplikowany mecha-nizm, którego f u nk e j on owa nie prawidłowezależysprawności wszystkich członów.Stąd też głęboka troska
od jegopar-tii i władzy ludowej o to, aby tryby tego mechanizmu pra­widłowo się zazębiały i obra­cały, zgodnie z ich przezna­czeniem. Miliardowe inwesty­cje kierowane na rozwój rol­nictwa wówczas przyniosą bowiem spodziewane rezulta­ty. gdy konkretny i przemyśla­ny wysiłek wszystkich ogniw zapewni ich właściwe wyko­rzystanie.Dlatego uchwały XII Ple-

cie świadka! Oto Mieczysława N:W Milicji czekał a w prokuraturze
perypetie25 minut,45 minut

niu kolegium orzekającego i trzy pierwsze sprawy spadły z wokandy, bo nie stawił się obwiniony. Stwierdzono przy tym „nie został na czas po­wiadomiony”. W efekcie ,20 świadków bez przesłuchania poszło do domu. Otrzymają wezwania na nową rozpraw^, oby już ostatnią.Piszę te słowa pod adresem pracowników referatów orzecz nictwa karno-administracyj­nego i poczty. Obydwie te in­stytucje ponoszą bowiem w równym chyba stopniu winę za opisane mankamenty.

dzo aktualna i warta przemy­ślenia. Szanowanie świadka wiąże sięróżnorakimi
num KC PZPR, ustalająceczasu bowiemkorzyściami.

zanim wywołano go do złoże­nia zeznań. Potem sprawa tra­fiła do sądu. Proces wyznaczo­no na godzinę 9.30. Rozpoczął się o dwunastej. O 12.30 stanął przed pulpitem dla świadków. Sprawa została jednak odro­czona, i półtora miesiąca póź­niej świadek N. znów dostał wezwanie do sądu. Stawił się punktualnie tak jak odeń wy­magano o dziesiątej. Czekał blisko dwie godziny...Perypetie — dość typowe dla sporej części świadków. Są nawet tacy, którzy zdoby­wają w tym względzie bar­dziej przykre doświadczenia. Każdy, któ choć trochę zna mechanizm działania Temidy Przyzna, że często trudno jest uniknąć wyczekiwać i kilka­krotnych wezwań. To oczy- Mste. W wielu jednak przy-

Świadek to przecież także pra­cownik — obecnie odrywany na całe dni od pracy. Świa­dek to człowiek, dzięki które­mu ujawniamy prawdę ma­terialną, czasami człowiek, który ingerował, bronił po­rządku prawnego, za co na­leży mu się uznanie i do czego należy go gorąco zachęcać.
MICHAŁ ŁUCZAK

Listopad 
o 5° cieplejszyTegoroczny łagodny li­stopad, jak mówią meteo­rolodzy, nie jest czymś nie­zwykłym. Różni się nato­miast wybitnie od ubieg­łego listopada, który właś­nie był nienormalny. 14 li­stopada ubr. notowaliśmy pierwszy mróz, a 20 listo­pada mrozy ogarnęły całą . środkową Europę. Wraże­nie nienormalnego listopa­da tegorocznego trzeba zło­żyć na karb raczej efek­tu psychologicznego. Tem-

peratury wyższe niż obec­na notowano np. 5 stycznia 1899 roku, kiedy termo­metr wskazywał 20—23 stopni ciepła, 3 listopada 1945 roku notowano u nas 19 stopni ciepła. Natomiast obfitsze niż w latach u- biegłych mamy opady deszczu. Już pierwsza po­łowa listopada przyniosła 3/4 opadów przewidzia­nych normalnie na listo­pad. Listopad tegoroczny — zdaniem meteorologów — jest nieco „za ciepły i za deszczowy”. Przeciętna temperatura listopada w bieżącym roku jest o 5 stopni wyższa niż w latach normalnych, (fh)

główne zadania i kierunki roz­woju naszego rolnictwa na najbliższe lata, wykraczają daleko poza opłotki wiejskie. Sięgają one wielu gałęzi prze­mysłu i handlu, instytutów naukowych, administracji pań stwowej, placówek spółdziel­czych, oświatowych, kultural­nych. społecznych — słowem wszelkich dziedzin działają­cych w rolnictwie lub pracu­jących dla jego potrzeb.Zadania, stojące przed na­szym rolnictwem wymagają nie tylko zwiększonej pomocy państwa dla wsi. Poważną rolę odgrywać będą także bodźce moralne; chodzi o budze­nie wśród szerokich rzesz rol­ników zapału, ambicji oraz wzrostu poczucia odpowie­dzialności za gospodarkę kra­ju. Punktem wyjścia pracy ideowo-wychowawczej na wsi musi więc bvć umiejętne łą­czenie aktualnych zadań nro-

ływać z pominięciem środków administracyjnych, zdolnym łączyć w jedną całość wszyst­kie tu wymienione czynniki sprawnego działania gospo­darki wiejskiej. Rolę taką po­wierzono powołanym przed paroma miesiącami uchwałą Biura Politycznego KC PZPR — komitetom do spraw rol­nictwa.W województwie poznań­skim w skład komitetów w powiatach weszło 708 działa­czy (nie licząc Komitetu Wo­jewódzkiego), reprezentują­cych wszystkie dziedziny go­spodarcze związane ze wsią. Wśród 181 członków biur ko­mitetów. 90 procent ma wyż­sze lub średnie wykształcenie, a większość z nich rozległe do­świadczenie w pracy partyj­nej. Powstał więc szeroki, ko­legialny organ, który w dro­dze politycznego oddziaływa­nia na różne organizacje, związki i instytucje, gwaran­tuje najbardziej prawidłowe rozwiązywanie spraw społecz­nych i produkcyjnych. Właśnie oparcie pracy komitetów na szerokim aktywie terenowym zapewnia im autorytet wśród rolników^ oraz pozwala sku­piać wokół programu partii postępową część bezpartyjnej społeczności wiejskiej.Początki działalności komi- tetów do spraw rolnictwa — przypadły na okres poważnych trudności w tej dziedzinie na­szej gospodarki. Drugi z kolei rok słabego urodzaju prze­kreślił wiele nadziei i bieżą­cych planów. Stąd też ogrom zadań wynikających z doraź­nych potrzeb.Trudności bieżące nie prze­słaniają jednak komitetom

perspektywy rozwojowej na­szego rolnictwa i społeczno- ekonomicznej przebudowy wsi. Na odbywanych w powiatach plenarnych sesjach komite­tów i posiedzeniach ich biur dokonuje się głębokiej analizy aktualnej sytuacji w rolnic­twie, ustalając jednocześnie programy jego rozwoju,’ sto­sownie do warunków i potrzeb danego powiatu. Na przykład w powiecie czarnkowskim na pierwszy plan wysuwa się za­gadnienia nasiennictwa i ochrony roślin, rozszerzenie hodowli bydła, podniesienie gospodarki na użytkach zie­lonych, a w powiecie chodzie- skim — pełne zagospodarowa­nie gruntów Państwowego Funduszu Ziemi, pomoc go­spodarstwom podupadłym, efektywne wykorzystanie łąk nadnoteckich.Komitety do spraw rolnic­twa działają dopiero parę miesięcy. Mimo to można mó­wić o pewnych doświadcze­niach, a zwłaszcza o sprecy­zowanych kierunkach i meto­dach działania. Doświadczenia te wykazują, że warunkiem skutecznej realizacji polityki partii na wsi jest ścisłe współ­działanie organizacji PZPR z ogniwami ZSL. kołami Związ­ku Młodzieży Wiejskiej, oraz nawiązanie bliskiej i serdecz­nej więzi z bezpartyjnym aktywem wiejskim. Takie właśnie formy pracy rozwija­ne przez komitety do spraw rolnictwa pomnażają siły par­tii o wszystkich jej potencjal­nych sojuszników w dziele dalszego wzrostu produkcji rolnej.
FELIKS BIŁOŚ

Wielka mobilizacja

miesiąc 
pieliłeś

konstruowane dotąd rakiety były w 
5,anie zabrać zaledwie tyle paliwa, iie wy­
magało dotarcie jednoosobowej załogi na 

siężyc i powrót na Ziemię. W czasie kie- 
y Carmody przeszedł w stan spoczynku, 

ustalono, że utworzenie jakiejkolwiek sła- 
bazy na Księżycu byłoby praktycznie 

n|emożliwe do czasu zainstalowania stacji 
"^/planetarnej krażącej na orbicie oko- 
°nem$kiej i służącej jako platforma prze- 

Sl*akowa.
Kapitanowi proponowano pracę technicz-

Wz9^dn;e administracyjna w ziemskiej 
0 słudze astronautyczne j, może nawet le- 
R'el płatną niż ta, na którą się ostatecznie 
* scydował po osiągnięciu wieku emery- 
5 nego. Carmody nie znał się jednak ani 

technice rakietowej, ani na robocie ad- 
'nistracyjnej. Interesował się natomiast 

ernełyka, elektronicznymi maszynami 
^tematycznymi i znalazł pracę przy ob- 
, u ze największej z nich — tej, która mie- 
,C| $ię w specjalnie wystawionym budyn-
U"9 terenach Pentagonu.

re aszynę tę obsługa nazywała „Junio- 
71 Carmody był jednym z trzech ope- 

. °.r°w> który posiadał tak zwany I sło- 
P Oznaczało to, że — mimo sławy 
ję który był na Księżycu — całe
s życie zostało szczególnie dokładnie 
^k^ZOne upewnienia się, że nawet 
os! ° ^Sce n'e Pozwolił sobie na jakąś nie- 

rozną czy wywrotowa wypowiedź. Tylko 
^^^łorzy J stopnia mieli prawo zadawać 

" ^H^rowi pytania i przekazywać jego

odpowiedzi dotyczące spraw atomistyki, 
balistyki, rakiet, planów wojskowych i 
wszystkich innych rzeczy, które wojskowi 
traktuję jako ściśle tajne, co praktycznie 
oznacza właściwie wszystko poza aktualnie 
używanym kolorem mundurów żołnierzy 
piechoty.

Po południu 2 lutego Ray Carmody był 
właśnie operatorem dyżurnym. Dopiero 
co naładował „Juniora" skomplikowanym 
ładunkiem danych dotyczących struktury 
molekularnej mechanizmu chromozomo- 
wego i zadał maszynie po raz chyba dzie- 
sięciotysięczny to samo guizowe pytanie, 
dotyczące możliwości zachowania rodzaju 
ludzkiego: „Dlaczego wszystkie dzieci 
przychodzące obecnie na świat są płci 
żeńskiej i jak temu zaradzić?"

Danych informacyjnych było tym razem 
mnóstwo i „Junior musiał mieć kilka mi­
nut na ich przetrawienie. I tak chyba od­
powie: „Dane niewystarczające". Jak 
dotąd, to była jego jedyna odpowiedź w 
tym cybernetycznym quizie.

Carmody obserwował znudzonym wzro­
kiem skomplikowany zestaw tarcz, kontak­
tów i światełek maszyny. Mikrofon wejścio­
wy „Juniora" był wyłączony i maszyna nie 
mogła usłyszeć, co mówi operator, który 
korzystając z absolutnej izolacji dźwię­
kowej pokoju kontrolnego recytował znu­
dzony:

__ Juniorze^, obawiam się, że z tą spra­
wa nie dasz sobie rady. Naładowaliśmy cię 
wszystkim, co wie każdy genetyk, każdy 
biolga i każdy chemik w naszym kraiu, a 
potrafisz tylko wyleźć z tym swoim „Dane 
niewystarczające..." Czego chcesz... krwi? 
O, w niektórych sprawach jesteś rzeczy­
wiście dobry. Jesteś mistrzem w dziedzi­
nie orbit i paliw rakietowych, ale mc nie 
znasz sie na kobietach... Ja też nie. Muszę 
przyznać się przed tobą. I muszę przy­
znać, że w jednej sprawie zasłuzyłes się

dukcy^nych w oddziaływaniem aby praca nad rozwojem wsi cześnie szkołą
rolnictwie z politycznym, gospodarczym była jedno- wychówania i e g o.Dwoma, jak widać, nurtami ale jednym korytem powinien pójść postęp w rolnictwie. Czy była jednak na wsi in­stytucja, która mogła zabez­pieczyć tak rozumiane zada­nie? Chodziło przy tym o in­stytucję o dużym autorytecie politycznym, zdolnym oddzia-

rodzajowi ludzkiemu... w atomistyce. Prze­
konałeś nas, że gdybyśmy użyli naszych 
bomb H, obie strony przegrałyby przyszłą 
wojnę. Wiemy, że i druga strona uzyskała 
taką samą odpowiedź od twoich braci, 
tamtejszych maszyn cybernetycznych. Wy­
grywanie wojny przy pomocy bomb H 
jest podobne do wygrywania meczu za­
paśniczego przy pomocy ręcznych grana­
tów. Równie niezdrowe dla ciebie, jak 
i dla twego przeciwnika. Ale nie mówi­
liśmy o ręcznych granatach. Mówiliśmy o 
kobietach. Względnie ja mówiłem. Słu­
chaj, Juniorze...

Zapaliło się światło nie na tablicy,, Ju­
niora a na suficie.fZapaliło się i zgasło,
sygnalizując zewnętrzna rozmowę, 
oczywiście Główny Operator. Nikt
nie mógłby 
trolnym.

Carmody
— Zajęły 
— V/ tej 

ładowałem

połączyć się z pokojem

To 
inny 
kon-

przekręcił hebelek.
jesteś Carmody?
chwili nie, szefie. Właśnie na-
Juniora materiałem dotyczą-

cym struktury molekularnej genów i chro- 
mozomów. Czekam aż mi powie, że dane 
są niewystarczające. Ale to potrwa jeszcze 
kilka minut.

— Dobrze. Kończysz dyżur za piętnaście 
minut. Bądź łaskaw przyjść do mnie, kiedy 
cię tylko zmienią. Prezydent chce z tobą 
rozmawiać.

— Tak jest. Ubiorę się w najładniejszy 
fartuszek — odpowiedział Carmody.

Przerwał prędko rozmowę, bo na tabli­
cy „Juniora” błyskało już zielone świa­
tełko. Włączył mikrofony i zapytał maszy­
nę o wynik.

— Dane niewystarczające — odpowie­
dział bezbarwny, mechaniczny głos ma­
szyny.

Carmody westchnął i zanotował odpo­
wiedź w raporcie.

(2 t- cdn.)

T
elewizja siaje się coraz bliższa życiu, coraz bardziei zaan­
gażowana i społecznie angażująca w najświeższe wyda­
rzenia, lecz najwięcej musi cieszyć duża operatywność 
i aktualność. Najwymowniejszym tego przykładem były 

ostatnie chuligańsko-bandyckię wypadki, które jeżeli wstrząsnęły 
opinia społeczną, >o duża w tym zasługa naszej IV. Poszczególne 
jej redakcje chwytają bowiem życie na gorąco i natychmiast, dają 
temu wyraz na ekranach telewizorów. Czasem może rzecz jest 
niedopracowana formalnie, czasem można jej zarzucić powierz­
chowność i brak przemyślenia, ale wszystkie te zarzuty stają się 
marginesowe i nieistotne wobec jednej wielkiej zalety z punktu 
widzenia dziennikarskiego: natychmiastowego reagowania na 
ważne wydarzenia bieżące.

Zaliczyłbym do nich zuchwałe poczynania bandytów, od sprąwy 
komorowskiej począwszy, na zdradzieckim zamordowaniu dwóch 
milicjantów kończąc. Przypomnijmy sobie, dla uzmysłowienia tej 
aktualności TV, niedawne pozycje poświęcone zwalczaniu chuli­
gaństwa i bandytyzmu oraz mobilizowaniu opinii społecznej do 
zwalczania tego wrzodu na naszym ciele. Były dwa kolejno po 
sobie następujące programy z cyklu „Wszyscy jesteśmy sędziami". 
Jeden ukazywał kolegium karno-administracyjne (drobniejsze wy­
kroczenia chuligańskie); drugi — sławną już sprawę komorowską. 
Obie pozycje w tym miejscu krytykowałem właśnie za niedopra­
cowanie i brak należytego przygotowania, nie podkreśliłem jed- . 
nak dostatecznie waloru ich aktualności, co niniejszym czynię. 
Była Kobra „Siódmy skok", w którym droga od „sportowej" roz­
róby doprowadziła do tragicznego zabójstwa. Były wreszcie sko­
mentowane wiadomości z ostatniej chwili o chuligańskich wyczy­
nach i o surowych lecz sprawiedliwych w odczuciu spo­
łeczeństwa wyrokach. Rekordy aktualności pobił jednak słowno- 
filmowy reportaż z ujęcia na Rzeszowszczyźnie dwóch bandytów, 
z których jeden strzałami w plecy pozbawił życia dwóch funkcjo­
nariuszy Milicji Obywatelskiej. Reportaż był prawdziwym majster­
sztykiem dziennikarsko-telewizyjnej roboty, który za jednym za­
machem ukazał niespotykaną w ostatnich latach akcję organów 
ścigania i olbrzymią mobilizację społeczeństwa, które stanęło 
w jednym szeregu z tymi organami. Nie ma potrzeby uzasadniać, 
dlaczego wstrząsnął opinią publiczną i dlaczego mógł podziałać 
odstraszająco na „bohaterów" wulgarnych epitetów (od czego 
się zwykle zaczyna) i cegły, łomu, noża (na czym się często 
kończy).

We wtorek zeszłego tygodnia Warszawa nadała magazyn pti- 
blicystyczny „Miniatury". Jedna z ich pozycji też mówiła o tra­
gicznym w skutkach „kawale”, który zakończył się śmiercią moto­
cyklisty. Przy okazji zwracam uwagę na ten stały program IV. To 
jest dobra i naprawdę telewizyjnie robiona publicystyka. Szkoda, 
że innym programom publicystycznym daleko do „Miniatur”, które 
wyróżniają się i aktualnością, i poszukiwaniem ciekawych tematów 
(kapitalny przykład rolników w Jeleniogórskiem czekających od 
miesięcy na odszkodowanie za zniszczenie urządzeń melioracyj­
nych przez przedsiębiorstwo budujące gazociąg), i interesującą 
formę.

Ostatnio nie starczyło mi jakoś miejsca na Teatr TV. Poniedział­
kowa sztuka młodego literata S. Grochowiaka „Sonata ciesielska”, 
uzyskała w 1962 roku I nagrodę w konkursie Polskiego Radia 
(jako słuchowisko pt. „Partita na instrument drewniany”), a potem 
była wystawiana przez stołeczny teatr „Ateneum”. Aułor podjął 
trudną okupacyjną problematykę postawy wobec poczynań oku­
panta. „Sonata” to dramat psychologiczny rozgrywający się na tle 
hitlerowskich zbrodni w Polsce. Reżyserka Barbara Bormann miała 
trudne zadanie: „Sonata” to przede wszystkim słuchowisko i ten 
fakt zaciążył jednak na spektaklu, który więcej był do słuchania 
niż do oglądania. Aktorzy, mimo wszystko dobrze wywiązali się 
ze swych ról (Gustaw Lutkiewicz — Wejch, Wojciech Siem — 
Łaciak, Czesław Roszkowski — furman i Joanna Walferówna — 
kobieta), co sprawiło, że mało wyrobiony widz nie zorientował 
się nawet w „słuchowiskowości" widowiska. A fo już dużo.

MARIAN FLEJSIEROmCZ
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TEATRY

LISTOPAD Anatola,

20 Feliksa

środa Słońce: 7.21—15.54

CHODZIEŻ - „Kanada”.

KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne, Noteć: „Sławne miłości”, 
CZARNKÓW — „W ślepej ulicz­
ce”; GNIEZNO - Lech: „Dwie 
strony medalu”, Polonia: „Biały 
obłok”, GOSTYŃ - „Prawda”, 
JAROCIN — „Co za radość żyć”; 
KALISZ Kosmos: „Przeminę­
ło z wiatrem”, Stylowe: „Zawrót 
głowy”, Oaza: „Najlepszy z wro­
gów”, KĘPNO - „Pan marsza­
łek i ja”, KŁODAWA - „Biedna 
ulica”, KOŁO — „Człowiek z pla­
nety Ziemi”; KONIN — Energe­
tyk: nieczynne, Górnik: „Dwa 
oohcza zemsty”, KOŚCIAN — 
„Dni powszednie i święta”, KROł 
TOSZYN — „Polowanie na loko­
motywę”, LESZNO - „Pantala- 
skas”, MIĘDZYCHÓD — „Lotni­
sko nie przyjmuje”, NOWY TO­
MYŚL — „Makbet”, OBORNIKI 
— „Gdy byliśmy młodzi”; OS­
TRO W — Roma: „Nieletni świa­
dek”, Słońce: „Tylko we dwo­
je”, OSTRZESZÓW — „Teresa 
prowadzi śledztwo” i „Burza nad 
stepem”; PIŁA — Iskra: „Ko­
miczny świat Harolda Loyda”, 
Millenium: — nieczynne, PLE­
SZEW — „Uprowadzenie” i „Na­
ga wyspa”, RAWICZ — „Złodziej 
z hotelu”, SŁUPCA — „Dumbo” 
i „Żołnierz i bohater”, ŚREM — 
,,Moderato Cantabile”, ŚRODA — 
„Zabawna buzia”, TRZCIANKA 
— „Dowcipniś”, TUREK — „Lu­
dzie i wilki”, SZAMOTUŁY — 
»,Zbrodnia”, WĄGROWIEC — 
„Profesor Mamlock”, WOLSZ­
TYN — „Klątwa”, WRZEŚNIA — 
„Lot kapitana Lloya”.

RADIO
WARSZAWA I: 8.05 — Muz. i 

aktualności; 8.50 — Public, mię­
dzynarodowa; 9 — Dla dzieci pt. 
„Jak dzieci radzieckie bawią się 
prźy muzyce”; 10 — „Tajemnice 
ptasiej mowy”; 10.15 — Odtwo­
rzenie koncertu z dnia 23 lipca 
1963 r. w ramach Festiwalu „La­
to w Nicei”; 11 — „Starość” opow. 
T. Szipose; 11.20 >— „Wieś tańczy 
i śpiewa”; 11.40'— Gra Zesp. in­
strumentalny „The Shadows”; 
12.15 — Rolniczy kwadrans; 13 — 
dla klas I i II pt. „O trzech prze- 
piórzycach”; 13.25 — Muz. rosyj­
ska; 14 — „Sprawiedliwi budują 
domy” opow. R. Napiórkowskie­
go; 14.20 — Gra Zesp. „Trzy słoń­
ca”; 15.10 — „Postęp w gospodar­
stwie domowym"; 15.35 — Co nam 
przynosi miesięcznik „Śpiewamy 
i tańczymy”; 16.35 — Progr. mło­
dzieżowy „Dzień dzisiejszy — 
dzień jutrzejszy”; 17.05 — „W Sej­
mie i o Sejmie”; 17.20 — Dla ucz­
niów szkół średnich pt. „Na wi­
rażu”; 17.50 —. Uniwersytet Ra­
diowy „Świat w zwierciadle na­
uki”; 19 — Nauka jęz. franc., — 
kurs wyższy; 19.30 — Rozmowy o 
wychowaniu; 20.26 — Sport; 20.30 
„Parnasik”; 21.33 — Śpiewa
„Śląsk”; 21.40 — „Paradoks kró­
lem" fragm. pow. P. Barogi; 22.55 
Poradnia Rodzinna.

POZNAN II: 8.15 — Nauka jęz. 
ros. — kurs wyższy; 8.35 — „W 
20 rocznicę Wojska Polskiego”; 
9.50 — Publicystyka międzynaro­
dowa; 10.30 — Z życia ZSRR; 12.15 
— Bułgarska muzyka lud.; J2.25 — 
Pogadanka inż. J. Karłowskiego 
pt. „Agrochemia pomaga w pod­
noszeniu plonów i dochodów”; 
12.30 — W pewnej gromadzie; 13.25 
— „Frontowe drogi”, ode. 5 pow. 
W. Kotowicza; 13.45 — Aud. pe-

Ten kilometrowy wąż konnych pojazdów towarzyszy corocznej kampanii. Tysiące straconych godzin, 
w oczekiwaniu na odbiór buraków, oznaczają w praktyce poważne opóźnienie jesiennych prac 

polowych. Ten problem wymaga szybkiego załatwienia.

Ose) słodkim szlakiem |

Z organizacją na
TJrzypadek sprawił, że odwiedzając cukrownię w Sza- 
A motułach, trafiłem na zebranie inspektorów rejono­

wych. Radzono właśnie nad problemami kontraktacji bu 
raka cukrowego.Wysuwano m. in. postulat sprawniejszego zaopatrzenia w nawozy sztuczne oraz sprzęt trakcji konnej do pielęgnacji buraka; traktory z uwagi na niewielki często areał, nie za­wsze znajdują zastosowanie. Odczuwa się również brak siewników o szerokości 2 m. i takich samych opełaczy. Mó­wiono również o niedociąg­nięciach transportu. Wielu plantatorów zwiększyłoby znacznie uprawy, gdyby cu­krownie zapewniły sprawniej szy odbiór surowca.

dagogiczna z cyklu: „Moje do­
świadczenia”; 14 — „Grająca sza­
fa”; 14.30 — „Dla bezpieczeństwa 
górnika”; 14.45 — „Błękitna szta­
feta”; 15 — „Posłuchajmy muzy­
ki i o muzyce”; 15.30 — Dla dzie­
ci starszych magazyn geograficz­
ny pt. „Podróż bez biletu”; 18.10 
— Koncert dla nauczycieli Wiel­
kopolski; 19.05 — Muzyka i ak­
tualności; 19.30 — Teatr PR — 
Studio Współczesne: „Hotel Asto- 
ria”, słuch, wg sztuki Al. Sztei- 
na; 21.27 — Sport; 22.30 — Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy, wykład z cyklu: „Fizjologia 
głosu ludzkiego” pt.: „Fizjologią 
głosu śpiewaczego i mowy”, au­
tor: prof. dr Raoul Husson (Fran­
cja).

TELEWIZJA

POZNAŃ I PROGR. OGÓLNO­
POLSKI: 9.55 — Program dla szkół 
— Fizyka dla klas VI; 10.25 — 
Film fab. prod. radź. „Dom na 
roastajach” (od lat 12); 13.55 — 
Transmisja meczu piłkarskiego — 
Dukla Praha (CSRS) — Górnik 
(Zabrze); 16.50 — Wiadomości;
17 — Program publicystyczny „Do­
bra rzecz — współpraca”; 17.30 — 
Dla dzieci „Teatrzyk w koszu”; 
18.10 — „Na półkach księgar­
skich”; 18.20 — Magazyn tury­
styczny „Tramp”; 18.40 — Progr. 
o Stefanie Żeromskim; 19.50 — 
Dobranoc; 20 — Dziennik; 20.40 — 
Magazyn Spraw Międzynarodo­
wych „Światowid”; 21.10 — Film 
fab. prod. radź. „Apassionata” — 
(od kat 14).

Te ostatnie uwagi potwier­dzają fakty. Przed cukrownią długi wąż pojazdów. „Kolej­ka” nie posuwa się. Grupa rolników, paląc papierosy, żywo rozprawia.— Wielogodzinne oczekiwa­nie nie należy do przyjemno­ści — mówi Stefan Antoniew- 
ski ze wsi Pamiątkowo. — Już od godz. 8 czekam na od­biór przywiezionych buraków (dochodziło południe) i pewnie przed 12 nie będę załatwiony.— Z domu wyjechałem kie­dy było jeszcze ciemno — mó­wi Władysław Stachowiak i pewnie po ciemku wrócę z powrotem. Gdyby usprawnio­no odbiór, można by nawró­cić dwa razy, a tak cały dzień marnuje się dla przywiezienia jednego wozu. Roboty leżą w polu, orka niedokończona, a człowiek traci czas...

Czy tak być musi? Na pewno 
nie. Przykładem może tu słu­
żyć choćby ta sama cukrownia 
w Szamotułach. Jak już pisa­
liśmy, wiele tu się zmieniło na 
korzyść. Wyładunek częściowo 
zmechanizowano. Nadal jednak 
dominują widły. Można by jesz­
cze usprawnić przyjmowanie bu­
raków oraz wydawanie wysłod­
ków. Trzy wagi (biorąc pod uwa­
gę, że każdy wóz jest ważony 2 
a nawet 3 razy) na tak pokaźną 
liczbę furmanek, jaka dziennie 
przewija się przez cukrownię to 
śmiesznie mało. A przecież usta­
wienie wagi to chyba nie pro­
blem.Nie wszystkich rolników zrażaja wskazywane tu kło­poty. I tak np. — mówiono o tym na wspomnianej naradzie inspektorów — wielu zwięk­szyło powierzchnię uprawy buraków. Do nich m. in. na- leżą: Jan Ławniczak z War­gowa. Jerzy Ostrowski z Bog­danowi. Adam Derda z Oto- rowa. W samym tylko powie­cie obornickim przeprowadzo­na kontraktacja wvkazała zwyżko ogólnego areału o 5 procent.

Pracownicy poszukiwani
MAGAZYNIERA z praktyką i znajomością bran­
ży metalowej — przyjmie zaraz PRZEDSIĘBIOR­
STWO REMONTOWO - MONTAŻOWE H. W. OD­
DZIAŁ W KALISZU, ul. Staszica 43.W8177

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE ORŁO­
WO, powiat Oborniki Wlkp., poczta Ludoniy — 
zatrudni

KSIĘGOWEGO (Ą) — 
wymagane średnie wykształcenie oraz magazy­
niera z praktyką w PGR. Mieszkania zapewnione.

W10149g

' Kluiw-kawiarnle wiejskie
w powiecie leszczyńskim
Obok świetlic na wsi leszczyńskiej coraz większą 

pularnością cieszą się ur ucbamiane ostatnio kJ’’ 
kawiarnie.Jako wzorowo prowadzone ośrodki, kluby te mają za za­danie skupiać młodzież i pro­mieniować kulturą w swym środowisku. W kluoach, które cieszą się ogromną frekwen­cją nie tylko miodzieży, lecz również starszego społeczeń­stwa, można przy pół czarnej

DOŚWIADCZALNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOW­
NICTWA TERENOWEGO W KOŚCIANIE, ulica 
Słoneczna — zatrudni zaraz:

— INŻYNIERA - ARCHITEKTA — 
na stanowisko starszego projektanta-;

Ł_ TECHNIKA BUDOWLANEGO — 
na stanowisko asystenta projektanta.

Wynagrodzenie wg norm obowiązujących dla biur 
projektowych. WSOO.i

ZAKŁADY MŁYNARSKIE W 
myślowa 21 zatrudnia zaraz: 
— TECHNIKA ELEKTRYKA 

szego energetyka;
— TECHNIKA MECHANIKA 

równika warsztatów.

LESZNIE, ul. Prze-

na stanowisko star-

na stanowisko kie-

PAŃSTWOWY SZPITAL DLA NERWOWO I PSY­
CHICZNIE CHORYCH W MIĘDZYRZECZU - OBRZY- 
CACH (100 km od Poznania) zatrudni zaraz

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wykształceniem 
wyższym ekonomicznym lub średnim i 5-letnią 
praktyką. , . .

Wynagrodzenie do 3.000 zł. Stołówka na miejscu.
Warunki mieszkaniowe do omówienia. W8114

bakier!W poważnym stopniu zwięk szyły dotychczasowy areał PGR-y oraz spółdzielnie pro­dukcyjne. Tu należy wymie­nić PGR Urbanie oraz Orło­wo i Spółdzielnię Produkcyj­ną w Nieczajnej która za­kontraktowała o 10 hektarów więcej niż w ubiegłym roku. Jak oświadczył inspektor re­jonowy, Nieczajna zwiększyła by uprawy o 100 procent, gdy by mogła nabyć siewnik do siewu jednopunktowego.. Tylko tych kilka przykła­dów wykazuje, że usprawnie­nie transportu i odbioru bu­raków z jednej strony, a z drugiej zaś — zaopatrzenie rolników w potrzebny sprzęt i nawozy w znacznym stopniu ■wpłynie na zwiększenie do­tychczasowego areału upraw.* (za)

Wystawa uczniowska 
w OsUzeszowieW Ostrzeszowie istnieje żeń ska bz-KOia rrzjsposooienia Koiniczego. Uczęszczają uo mej idz uczennice, ostatnio piuwauziiy one w gospouar- aiwacn roazicow pou Kierun­kiem nauczycieli Ku.TKurs uprawowy (uruKwi jadalnej, marenwi i maKu; i nouowia- ny. Najlepsze wyniKi w upra­wie oruKvVi osiągnęła uczen­nica niizoieta Gaorys z Mik- staiu, uzysKując kwintali Korzeni z heKtara oraz zuu Kwintali liści, a w uprawie marenwi pastewnej uczennica 

Maria ftiazurkiewicz z Ostrze­szowa (495 kwmtaii korzeni z hektara 180 q, liści z hektara.) W konkursie wychowu kur­cząt pierwsze miejsce przy­znano uczennicom Zofii Pie­
niądz z Ostrzeszowa i Cze­
sławie Jasiak z MąKoszyc.Ostatnio dyrekcja szkoły wraz z uczennicami zorgani­zowała wystawę okazów uzy­skanych w konkursie uprawo­wym i hodowlanym; wystawę zwiedziło około 2 5U0 miesz­kańców miasta, (hp)

z ciastkiem poczytać jjr literaturę pięKną i faZ J grać w szachy.Do niedawna istniało w wiecie 5 takicn pxaeó Ostatnio Zarząd Powiat 4 ZMW w Lesznie przy nej pomocy finansowej pS? siębiorstwa „Ruch” oraz których organizacji LOK) uruchomił dwa riat11 kluby w Dąbczu i KąkoleJJak nas poinformował Dr wodniczący Zarządu Powi? wego ZMW — Bolesław (fi 
kiewicz, do końca bieżąc? roku powstanie jeszcze 15? bo-kawiarni. Placówki tez staną wiosną wykorzystał na ośrodki szkolenia ideo1 gicznego ZMW i fachów? dla rolników. Odbywać ? tam będą także kursy szkol? niowe z zakresu Tereny Obrony Przeciwlotniczej [jj
Pokrótce z Kalisz;

KINO PANORAMICZNE

W gromadzie Opatówek olwatj 
pierwsze w powiecie kaiisk4 
kino panoramiczne „Jutrzen^ 
dia wiozow wiejskich”.

UKRADLI MOTOCYKL

Przed Sądem Powiatowym > 
Kaliszu oubyła się rozprawa k». 
na przeciwko W. Ciesielskieai 
H*. Jarkowi, A. Leśnickiemu 
F. Kuźmie oskarżonym o deh 
nanie kradzieży motocykla
wa”, 
racji

który stał w pobliżu resta

Warunki pracy do omówienia.
Zgłoszenia osobiste wraz z dokumentami w Dziale
Kadr. W8163
BIAŁOGARDZKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERE­
NOWEGO W BIAŁOGARDZIE, ul. Drzymały nr 3,
tel. 442 poszukują:

INŻYNIERA DRZEWIARZA lub TECHNIKA 
DRZEWIARZA
na stanowisko kierownika produkcji. 

Wynagrodzenie od 1800 zł do 2.600 zł. 
Reflektujemy tylko na kandydatów z praktyką. 
Dla samotnych mieszkanie zapewniamy. W8164

W dniu 18 listopada 1963 r. zmarł po krótkich i.ciężkich cierpieniach, prze- żywszy lat 39 /
Stanisław Wydarkiewicz

nasz długoletni pracownik, członek - Założyciel — były przewodniczący Rady 
Nadzorczej, były oddziałowy, zasłużony działacz SpółdzielczościW’ Zmarłym straciliśmy cenionego pracownika i serdecznego kolegęPogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 listopada 1963 r., o godzinie 13,15 • na cmentarzu na Junikowie.

RADA NADZORCZA P. O. P. ZARZĄD
WSPÓŁPRACOWNICY 

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZESPÓŁ” 
WYTWÓRNIA OPAKOWAŃ WIELOBARWNYCH W POZNANIU

K8185

Wodne kłopotyNiedostatek wody w Goli i związane z tym kłopoty mie­szkańców dotyczą niemal wszystkich wsi w powiecie. Stąa czyny społeczne, oook dróg, dotyczą wierceń stu­dzien głęo-inowych, oudowyzbiorniKÓw wodociągów.

prawy
.Adria”. W wyniku roi. 

Sąd skazał Waldemar;
Ciesielskiego na 10 miesięcy» 
zienia. Pozostali oskarżeni otm
mali

W

po 8 miesięcy więzienia.

ODZNACZENI

związku z 70 rocznicą pt

Dwa uchwyty potężnego dźwigu 
i przyczepa w kilku minutach zo- 
staje wyładowana ze słodkiego 
towaru. Nie zawsze jednak moż­
na stosować to udogodnienie, z 
braku dostatecznej ilości siatek. 
Cukrownia szamotulska dysponu­
je tylko 150 sztukami, podczas 

gdy potrzebowałaby ich 1500.
Fot. (2) — H. Kamza

TaK zrooiii rolnicy CnwaiKo- 
wa, Ziółkowa, Strzelec Wiel­
kich i Rębowa; tak też zro­biło kierownictwo PGK w Je­
żewie, które po zgłębieniu studni, doprowadziło rurami wouę pod ściany pracowni­czych mieszkań.W tej chwili wierci się głę­binowe studnie w Koszkuwie i Witowiecku, w Poniecu i PGR Ziółkowo. W PGR Zioł- kowo — znaleziono wodę na głębokości 200 m, lecz nie­zdatną do picia. W Łące Wiel­kiej woda była już na głębo­kości 20 m. W Grodzisku na­tomiast na poszukiwania rol­nicy wydali już pół miliona zł i wody dotąd nie ma. Lu-

wstania Związku Zawodowej: 
Robotników Budowlanych, oto 
czeni zostali Złotymi Odznaka 
Zasłużonego Działacza Związków 
go aktywiści: inż. Henryk Kiw- 
stowski, Franciszek Cozaś, SUŃ 
staw Gajewski, Jozef Bułat, Ił 
deusz Kaczmarek, Jan Karpalą 
Tadeusz Iwanicki.

ZOBOWIĄZANIA 
PRODUKCYJNE

Dla uczczenia 20-lecia Ludów 
go Wojska Polskiego załoga 
jewódzkiego przedsiębiorstw 
Oddział V PKS w Kaliszu pw 
jęła zobowiązania wartości •* 
tysięcy złotych.

CZYTELNICTWO

dzie tu są jednak uparci,łatwo oie rezygnują, wierzą, iż wodę w końcu znajdą.(pch)
TOW. KRZEWIENIA WIEDZY PRAKTYCZNEJ 
W POZNANIU, ul. Lampego nr 7 — tel. 14-45 

organizuje 
KURSY KORESPONDENCYJNE 

d 1 a
a) KIEROWCÓW SAMOCHÓD, kat. 1 i 2 

(wymagane posiadanie prawa jazdy niż­
szej kategorii z stażem pracy);

b) SPAWACZY GAZOWYCH I ELFKTR. 
(wymagana praktyka zawodowa co naj­
mniej dwuletnia);

c) BHP DLA ELEKTRYKÓW — ubiegają­
cych się o grupy kwalifikacyjne BHP. 

W 8138

W powiecie kaliskim istnie? 
obecnie 38 bibliotek i 156 P®' 
tów bibliotecznych. Liczba 
telników wdejskich wynosi por 
14 tysięcy. Biblioteki wypoży® 
ły w dziesięciu miesiącach W 
żącego roku 200 tysięcy toito*1

Pomoc domową na 8 lub 
mniej godzin przyjmę. 
Warszczyńska, Gwardii 
Ludowej 5 m. 9. 9865g
Pomoc dochodząca star­
sza do dwojga dzieci 
potrzebna. Zgłoszenia: 
Walki Młodych 3 m. 10, 
tel. 25-25, po godz. 16.

_____  10120g
Pomoc domowa do 4 osób 
z noclegiem lub bez po­
trzebna chętnie z pro­
wincji Poznań, Załęże 6 
m. 3 (Łazarz). Zgłoszenia:
od godz. 14. 10039g

W dniu 18 listopada 1963 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św., nasz najdroższy syn i brat, śp.

Jan Rosiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21. listopada 1963 r.. 

dżinie 12,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowje.

Poznań, ul. Żydowska 32 m. 4.

Dnia 18 listopada 1963 roku zmarł

O go-

smutku pogrążona
RODZINA

Jan Roszak
długoletni pracownik księgarni „Domu Książki” w Poznaniu.

W’ Zmarłym straciliśmy sumiennego, wartościowego i uczciwego kolegę. 
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm, o godzinie 12,15 na cmentarzu 
na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA PRACOWNICY
BOM KSIĄŻKI” W POZNANIU

K8188

Ucznia przyjmę. st’ 
nia, Poznań, ul. KonU

Uwaga! Najpóźniej & 
I dekadzie grudnia 
otwieramy nowe 
1. kroju i szycia , 
stopnia 2 kresie 
mcznych I i 11 tllt 
3. wyrobu lalek spał; 
nych kwiatów, F.( 
nia elektrycznego 
tylen. dla 
cych. Towarzystwo 
wienia Wiedzy ? 
nej, Oddział WOJ 
Poznan, ul. A. ua Ą
______________ "•— i . J 
Zakład 
wodowego w J nr 
ul. Tad. Kościuszką 
organizuje 
tarstwa na apar‘ L.jat 
robu sztucznych 
oraz gotowania ; 
ku ciast. Zapisy 
muje sekretariat 
Szkolenia Zakładu 
znaniu, ul. Kosc 
w godz. od 8—z • , 
tualnie: telefon P 
548-47 lub 508-79.

Uwaga! poszu^^S
poważnych re pozamiejscowycn^ s 
szą gotowką . X 
na kilkanaście {0#' 
domów k°  ̂°ogt<
(bliźniaczych).
mi jak równie. gpi 
nictwa z sadr zyjn 
ne zgłoszenia P w ? 
i poleca równie7 iK1e 
kim wyborze w 
ne obiekty. A 31 n 
znań, Małeckiego J(6 
tel. 612-01 wewn-

-----------------—' >ue b'|d 
Sprzedam dz>a i 
laną. zadrzewionwini 
szenia: Pognaj1' !
ul. Piątkowska


